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Pism o paświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cena prssnmsraty: 
Miesî ZBis Nk. 180 
na prowiscji „ 1<0

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie na!em »d 
przesyłań« pocztą, nale
ży adresować jak na*tę-
paje:

PAWEŁ URBANIAK 
Ićdi, Przejazd Nr. 8, 

„Praoa“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
........... do 7 wieczorem. .....—

R e d a k to r  p r z y jm u je  w e  w to rk i  i p ią tk i  
......... . od  5 —  7 w ie c z o re m .

S e k r e t a r j a t  R e d a k c j i  o t w a r t y  d la  p u 
b l ic z n o śc i  o d  7— 9 wieoz. cod z ie nnie.

Rękopisów nlenadaiącyeh się do draka Redakcja
-----------------ni„ x w r e a a . ------------------------
Artykuły baz oznaczenia honorarfuo nwmao 
— — — m z* bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZBŃ: 
Pnced tekstem mk. 25»— 
wtcMci* mk.15.—r* t«i- 
śde rtklamy mk.lQ.-i»»- 
krologl mk. 10—,*wytz»J- 
■e mk. 7.00 za wUraa nom- 
parelowy jedaolamcwy.

si—Bammasmsm^as m łi ym
Ogłoszenia drcbae 2.50 as 
ss wyraz, dła** peszakaj * 

cych pracy X—
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. droiej.— Zajfa- 
nlczne o 100 proc. droiej 
Ogfoszaata nadsyłana pa 
rt. u wiacc. *5 prio. ir»ts|

Reakcja i adm nistrar ja Przejazd Ns 8 . T E L E F O N  32, Kenta czekowe P. K. 0.60143

T e a t r  M i e j s k i
Dcl«!»«« 10.

P'** d y r t k t f a  A l .  i H o r a c f l c z a ,

C z w a r t e k  31 b. m. p o  c s a a c h  z«ttt»nycli

D Z I A D Y 'm
A. Micklc^łc*a (Cxę'»ć W).

Fiątek 1 kwletnlt

„P s ie  figia służącego“
k o m .  w  5  a k t .  P i ł a t a .  P re ra j e r a .

S o b o t a  2 | I V  o  g. 3  p. p. po c e n a c h  p o p u l a r n y c h

„U  f i  f#  i S si
Krotochwtta w 3 ikt. B. Katnwj.

Walię a o c bleb
I L

Rząd Witosa w znacznej swej 
j^ sz o śc i coraz wyraźniej iorytu- 
jj, "‘teresa bogatych chłopów i co- 

*nnlej się liczy z uprawnione- 
P°8tulatami aprowizacyjnemi lud- 

<6 r ^  młej 3kiej 1 Przemysłowej. P. 
w °  !ecki. obecny minister apro- 
^lzacji’ jest potulnym narzędziem w 
J&kl1 paakarzy żywnościowych. Kre
a t u r a  Witosa i kapitalistów spełnia 

lusznie wolę swych mocodawców. 
Â a Posiec ẑeaiu Państwowej Ra- 

p* Aprowizacyjnej dn. 10 marca r.b. 
,tgy ^ l0(iziecki przedstawił projekt 
Rospo£u“ aprowizacyjnego na rok 
winni btG*y 1921J22. Konsumenci 
laborat zwrócić «wagę na e-iciUUi clt p ----- , " O t -------
t ^ l - 2 a j m o ^ ' “,i s t .r a ' . k t ó 7 - j a l[  d o -  
leoz kasowa 1 sl<i nl° ulePszaniem 

P. GrXlem aprowizacji.
liząd wziąt°n!iecki Proponuje, aby 
prowidowania obowiązek a-

a Jedynie wojska i pracowników part.V
.Rząd 8prowad‘r ° wy(!h- 1 ten 5®' 
zboia zagrani“*' 80'000 waSonow 
Wdnoścl miejski«?0- . Aprowizację 
»Walić na BamorzL?- mi” ster cŁc.° 
iowanie robotników* « “ 5 afir0" ,‘‘

koncesj6 na ten handel. P. ( S “  
Cki projektuje sprowadzenie z 7n_ 
granicy prócz wspomnianych 00,000 
pagonów jeszcze dalszych 20000 
«•agonów zboża. Jako > • °
Przeciwdziałania spekulacji ' ,boio 
V̂ej. Ministerstwo Aprowizacji ' 

stanie zniesione, a jego dotychczal 
sowe kompetencje przejdą na Mil 
nisteraiwo Spraw Wewnętrznych, 

óre działałoby w porozumieniu z 
nisteratwem Przemysłu i Handlu,

Rolnictwa, oraz b. Dzielnicy Pru
skiej.

Większością 12 głosów przed
stawicieli producentów rolnych prze
ciwko 10 głosom przedstawicieli 
miast i klasy pracującej Państwowa 
Rada Aprowizacyjna przyjęła za pod
stawę dla dyskusji nad nowym sy
stemem aprowizacyjnym projekt p. 
Grodzleckiogo, oparty na wolnym 
handlu. Wniosek o wprowadzenie 
sekwestru upadł 12 głosami prze
ciwko 11. Podobne stanowisko za
jęła większość agrarna Sejmowej 
Komisji Aprowizacyjnej.

Za kilka tygodni stoczoną bę
dzie na plenum Sejmu ostateczna 
walka o system aprowizacji na rok 
1921 ¡22. Liczyć się^trzeba poważnio, 
że wobec wielkiej przewagi w Sej
mie reprezentantów producentów 
rolnych, popieranych energicznie 
przez prawicę, zasady projektu p. 
Grodzieckiego mają szanse częścio
wego zwycięstwa.

Przedstawiciele konsumentów 
winni więc na tę ewentualność przy
gotować plan obrony.

Na pierwsze miejsce należy wy
sunąć sprawę importu zboża zagra
nicznego. Wobec spodziewanego nie
doboru zboża krajowego Rząd wi
nien już dziś zakontraktować zagra
nicą minimum 50,000 wag. zboża i 
rzucać je w miarę potrzeby na ry
nek krajowy do ośrodków’ miejskich 
i przemysłowych.

Tylko w ten sposób da się 
skutecznie rwać pasek zbożowy, 
organizowany obecnie na wielką 
skałę przez spekulantów żywnościo
wych. Nasze hjeny paskarskie pod- 
«Aif oeny zboża krajowego tak wy- 
__n Ae są one o 50 proc. wyż- 

oen maki amerykańskiej.

Funt tej mąki najlepszego gatunku 
sprowadzonej do Łodzi przez Zjed
noczone Kooperatywy Łódzkie kal
kuluje się w sprzedaży detalicznej 
po 50* mk. funt, gdy cena funta mą
ki krajowej dochodzi do 75 marek. 
Przy dalszej zwyżce marki polskiej 
mąka zagraniczna stanieje jeszcze 
bardziej. Im prędzej i im więcej 
Rząd sprowadzi mąki zagranicznej, 
tym skuteczniejszą będzie walka z 
rodzimem paskarstwem.

Kooperatywom i samorządom 
należy poczynić wszelkie ułatwie
nia przy zakupnie i sprowadzaniu 
zboża tak krajowego, jak i zagra
nicznego, oraz udzielić im dostate
cznej pomocy kredytowej.

Przy wydawaniu ,koncesji i za- 
kupnio zboża trzeba pierwszeństwo 
zapewnić organizacjom konsumen
tów.

Rząd musi być odpowiedzialny 
nietylko za wyżywienie armji i pra
cowników państwowych, ale także
i robotników, rzemieślników, oraz 
urzędników prywatnych i komunal
nych.

Podział dodatkowej aprowizacji 
należy poruczyć kooperatywom pra
cowniczym, udzielając im potrzeb
nych na. ten cel funduszów.

Oddanie aprowizacji robotników 
przemysłowcom jest niedopuszczal
ne: robotnicy dostaliby się w pod
wójną zależność od pracodawców— 
raz jako pracobiorcy, drugi raz jako 
konsumenci. Kapitaliści ciągnęliby 
zyski zarówno z pracy jak i  z żo
łądka robotnika, zaś kooperatywy 
robotnicze zostałyby zduszone i zni
szczone przez organizacje aprow'l- 
zacyjne przemysłowców.

Bezwzględny zakaz wywozu 
zboża^z Polski jest niezbędnym wa
runkiem polityki aprowizaoyjnej, do
póki krajowa produkcja niepokrywa 
zapotrzebowania.

Oczywista, że powyższe wska

zania nie wyczerpują sprawy. Są 
to zresztą wszystko półśrodki. Je- 

ra?lyki>!nym środkiem nadaiś 
całkowity sekw’estr, a jedy

nym racjonalnym sposobem zaradze
nia złemu w przyszłości—jest pod
niesienie naszego rolnictwa, umie
jętne wyzyskanie każdego morga 
polskiej ziemi, wyprodukowanie ty
le zboża w Polsce, aby go starczy
ło dla wszystkich mieszkańców na
szego państwa. Ale osiągnięcie te
go celu, to kwestja conajmniej lat 
kilku.

A przez t 9n czas walka o chleb 
powszedni dla miast będzie bardzo 
trudną i nadzwyczaj zaciętą.

II a k.

H i s t o r y c z n a  i j o c .
K o resp o n d en t  „Kurjera  P o lsk ie g o “ p. 

S t .  G ross te rn  tak  o p isu je  n o c  pop leb i  cy- 
tow ą w O polu:

Pałac  b. regencji opo lsk ie j  w O po lu . 
P a e d  g m achem  sa m o c h o d y  wojskowa 
francuskie ,  go tow e d o  drogi i n ieb iesk ie  
m undury . Na ulicach O p o la  pom im o  p ó ź 
nej p o ry  ro jno  i gw arno . Zwctłą ławą 
s u n ą  t łum y  mieszczan opolsk ich , sp o k o j
n ie  rozm aw iając  o  swoich codzieunycił 
spraw ach, a le  je d n a  myśl j ; s t  u tych 
wszystkich, k tórzy dzień  zaczęli nie od 
zwykłego  „m orgeu...,  morgen...* a od  ner
w ow ego  , s c b o n  a b g c s t im im ? ’

F a la  space ru jących  coraz  cząśc is j  i 
gęściej abiera  się pod  g m achem  b. r e g e n 
cji  dokoła  pom nika  W ilhelma ł. T a  w 
tym  g m ach u  w nocy z 20 na 2 1 b. m. 
s ta n ą  się  w iadom e wyroki ludu  g ó rn o ś lą s 
kiego o swoim losie.

N a  pierwszera p ię trze  przygo tow ano  
o g ro m n ą  salę. rzęsiśc ie  o ś w ie t lo n y  w k tó 
rej o  godzin ie  9 w ieczorem zebrało  się 
o k o ło  100 dz ienn ikarzy  z całego Świn ta« 
są  tu  i Japończycy  i A m erykan ie  i Anglicy
i F rancuz i  i H 3lendrzy , i wreszcie przed
stawiciele dw uch p ras  na jbardz ie j  z a in te 
resow anych , polskiej i n iemieckiej.

-  O  g. 9 m. 15 wiecz. knrjer francesk ł 
p rzynosi pierwsze zestaw ienia  z gmin, w 
których ob liczeń  doko .iano . J e d e n  i  wyż
szych u rzędn ików  kom isji  m iędzykoalicyj*  
□ej. F ran cu z ,  b ierze kredę do  ręki i ua
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D o n n

S . BIELIŃSKI i S-ka
Ł Ó D Ź ,  A l . K O Ś C IU S Z K I 17, Telefon 2 8 5 .

przyjmuje zamówienia na dostawi} wagonową

W ó d e k  i  l i k i e r ó w

fierrarzeSiiscli tfysiylfirft PczncrtsHlch i Pomorza
/ i pslecs

Wódki i likiery renomowanej dystylarni

C .  A .  F r a n k e
w  BYDGOSZCZY

hurtowo i detalicznie u> składzie
»i

p rzy  ulicy K A R O L A  8— telefon 2 9 6 ,

»tł-.varqwtt

szkc lne j  tablicy, ustaw ionej w rogu sali, 
p czy na la p i s y  wać o t rz y m a n e  dane, głoś
no  je p o w ta rza jąc  w języku n iem ieckim . 
Zap isyw ano  cyfrę upraw nionych  d o  g ło so 
wania , cyłrę g łosujących, cyfrę g łosów  pol
sk ich  i wreszcie n iemieckich..

I o d  tej chwiii jak p iasek  w zegarku  
rzym skim  poczęły się sy p ać  cyfry decydu
jące o losach — jedita  za d ru g ą  pozorn ie  
m artw e, szczególniej g J y  je s ię  bra ło  tyl
ko  w po rządku  chronologicznym , pe łne  
życia  i treści,  gdy  się je łączy ło  w ok ręg i .  
H is to ry czn a  noc  cyfr, k tóre  sypa ły  się  bez 
końca . P o m im o  wielkiej s p ia w n o ś d  i 
szybkości w dosta rczan iu  obliczeń i p o 
m im o ciągłości p racy, n ieprzerw anej naw et 
wówczas, gdy  genera ł  Lerond z m a łżo n k ą  
zapros ił  p rasę  n a  krótki posiłek d o  sali, 
obw ieszonej portre tam i królów p rusk ich ’ 
pom im o  te— owo m o n o to n n e  pisanie  b ia 
łych c>fr, ob liczone  na  6 godz in ,  trwało  
godz in  2 ! .

O k o ło  11 wieczorem pod gm achem  
regenc ji  z rob iło  się ro jno  i gw arno: t łum  
N iem ców , złożony w duże j  części ze sp o 
kojnych  mieszczan, a  w mniejszej z he i-  
m a ts t r e a e ró w ,  za in tonow ał „D cutsch land , 
D en tsch land  dber alles*; dźwięki tej pieś
ni wdzierały  się do  sali, gdzie  dalej szła 
na jsp o k o jn ie j  p raca  e ta tys tyczna . T ium , 
zachęcony  tym  spo k o jem , począł się zb li
żać coraz bardziej do  b ram y  g m a c h n  i 
już  zdaw ało  się, źe ty lekrcć  pow tarzane 
n iepoko jące  wieści s tan ą  się praw dą. W 
jednej chwili dw a sam ochody  francusk ie  
c icb u tk o  i powoli wjechały wgiąb tłumu i 
po  paru jeszcze takieb próbach  około pół
nocy zupełna c iua  saległe Opole, a cyfry 
sypały się dale}, wywołując ccrai większy 
chmur« aa licach kompoadeatdw ni«' 
mitekieb.

p ry w a tn y ch ,  zachow ując  p rzy tem  ca łkow itą  
bezs tronność  p>zy z a ła tw ian iu  tych  c z y n 
ności.

W przełom owych dniach  1920 r. 
w a /yscy  z d o i t i  do noszenia broni, śp ie -  
sząc t łum nie  do  szeregów piersiami sw e-  
jemi ochronili  d ob ro  każdego  z n a s  i ca
łego kra ju  p r z jd  klęską, na jazdu  wroga,—  
dzisiaj więc re??ta sp o łeczeń s tw a  w inna  
spłac ić  d iu »  zw ycięskim  o b ro ń co m  O jczy 
zny, za trudn ia jąc  : le n o b i l iz o w a n y c h  żo ł
nierzy, w ocalonych , dzięki ich pośw ięce 
nie ,  łodz im ych  w arsz ta tach  p racy 4.

O r a  i  idssajliilizfiwaaytu.
(Odezwa do społeczeństwa.
M iniste r  pracy i op iek i  spo łecznej i 

M in is te r  sp raw  w ojskow ych wydali o d ez 
wę, w której tn<tolą:

.Z dem obil izow ani żołn ierze , p o m ię 
dzy nimi w ykwalifikowani pracow nicy 
wszelkich fachów, spe łn iw szy  ch lubn ie  o- 
bow iązek  względem O jczyzny w szeregach 
w ojsk  polskich, w raca ją  do  rodz innych  
s trzecb , aby  p rzys tąp ić  d o  rze te ln ie  z a s łu 
żonej pracy, zapew niającej u trzym anie  im 
i ich rodzinom .

M inis ters tw o pracy i op iek i sp o łecz 
nej łącznie  z m in is te rs tw em  spraw  woj
skowych dok łada ją  -wszelkich s tarań , ab y  
niezwłocznie  po opuszczen iu  ■ szeregów 
przez zdem obilizow anych  i bez te rm inow o 
u r lopow anych  żołnierzy, sk ierow yw ać ich 
do  ędpo w icd u ich  warsz ta tów  pracy. A ':y 
usiłow ania  te  wydały p ożądany  skutek, 
konieczny je s t  wysiłek i w spó łp raca  ca łego  
społeczeństwa.

Przemysłowcy, p rzedsiębiorcy, p raco
dawcy! ZgłiSzajcie  na tychm ias t  w p a ń s t 
wowych urzędach pośredn ic tw a  pracy, roz
sianych  po całym krsju ,  z apo trzebow an ia  
n a  w szelk iego  rodzaju  wykwalifikowanych 
i niewykwalifikowanych robo tn ików ,— zde
m obilizow anych  i bez te rm inow o u r lo p o w a
nych żołnie n  y.

Zgłasza jącym  się zaś wprost do was 
okazujcie wszelką pomoc, a przedewszyst- 
kletn dajcie pracę.

Państwowe urzędy pośrednictwa zu
pełnie bezpłatnie kierują posznknjącycb 
pracy aa wolne miejsca we wszystkich 
przedsiębiorstwach przemysłowych, hand
lowych, Maoriądowycb, państwowych i

M  mlnlsier od Rssoaaniii 
u r o m i  filuta.

Odebranie dodatkowej aprowizacji 
robotnikom mniejszych zakładów 

przemysłowych.

D o ty c h c z a s  z a p ro w iz a c j i  d o d a t k o 
wej k o r z y s t a ły  ( c o p r a w d a  p r z e w a ż n ie  w 
teo r j i)  w s z y s tk i e  z a k ła d y ,  z a t r u d n i a j ą c e  
p o w y ż e j  5 ro b o tn ik ó w . O b e c n ie  P. Gro- 
t tz ieck i ,  g o d n y  n a s t ę p c a  P- Ś l iw iń s k ie g o  
w now ej in s t r u k c j i  p r a w e m  k a d u k a  p o 
s ta n a w ia ,  żo 7, d o d a tk o w e j  a p ro w iz a c j i  
b ę d ą  k o r z y s t a ły  ty lk o  z a k ła d y ,  z a t r u d 
n ia ją c e  p o w y ż e j  16 ro b o tn ik ó w ,  o Ile p o 
s ia d a ją  m o to r ,  zaś  z a k ł a d y  bez  m o to ru ,  
o ilo z a t r u d n ia j ą  co n u jm n ie j  20 r o b o tn i 
ków. P a n  m in i s t e r  s w y m  u k a z o m  w y 
k lu c z y ł  w ięc  od  p r a w a  d o  d e p u ta tó w  
r o b o tn ic z y c h  ty s ią c e  ro b o tn ik ó w ,  p r a c u 
j ą c y c h  w p rz e d s ię b io r s tw a c h ,  m a ją c y c h  
od  5 do  1« w z g lę d n ie  do  20 ro b o tn ik ó w . 
M in. A p ro w iz a c j i  t ł u m a c z y  s ię  b r a k i e m
.o d p o w ie d n ic h  z a p a s ó w  ż y w n o ś c i “. M ias t  
w ięc  e n e rg ic z n ie  ś c ią g n ą ć  z a le g ły  k o n 
ty n g e n t  ocl p ro d u c e n tó w  ro ln y c h ,  p . G ro-
d z ic c k i  p o g a r s z a  bez  c e r e g i e l i — je d n y m  
p o c ią g n ię c ie m  p ió ra  —  po ło żen ie  t y s ię c y  
ro b o tn ik ó w .

P. G ro d z ie c k i  u d e r z y ł  w m n ie js z e  
z a k ła d y ,  o s z c z ę d z a ją c  n a ra z ie  w ięk szo  
f a b r y k i .  L ic z y  w id o czn ie  n a  to , żo ł a t 
wiej so b ie  p o r a d z i  z ro b o tn ik a m i ,  p r a 
c u ją c y m i  w m a ły c h  « a k ia d a c h ,  a  p o te m  
z k o le i  z a b ie r z e  s i ę  do  ro b o tn ik ó w  w ie l
k i c h  f a b ry k .

N ow y  z a m a c h  n a  klas«* r o b o tn ic z ą  
p o w in ie n  s ię  s p o tk a ń  ze  z d e c y d o w a n y m  
p r o t e s t e m  ca łeg o  ogó łu  robotnio*®««», a  
p r z e d e w e z y s tk i e m  o rg a n iz a c j i  z a w o d o 
w ych .

Na światło dzienne.
(W odpow iedzi „Di^eri. R obo tn .* )
W pepecow sk im  .D z ie n n ik a  Robo- 

t .’czym* z d n .  20.HI ukazał się a r ty k u ł  w 
faUz>wem świetle  p rzedstaw ia jący  przebieg 
zebran ia  o g ó lu eg o  z-?, zaw. tramwajarzy.

S tronne  to  ośw ie tlen ie  z m a sz a  a i s  
do zab ran ia  w tej sp raw ie  g ło ju  i zdem a
skow ania  tycb, k tó rzy  sw em  wsrehoł- 
stwem i n id ic u ją c e m  a  p o w a g ą  chwili i 
m iejsca zachow aniem  się zakłócili porzą
dek  na zeb ran iu  i sku tk iem  tego ponoszą  
za to  co  się s ta ła  odpow iedz ia lność .

Z eb ran ie  o g ó ln e  zwołane zo s ta ło  dla 
w yboru  now ego  zarządu, gdyż  z powodu 
w ypow iedzenia  się wszystkich prawie tram 
wajarzy p rz :c iw  s tra jkow i — część p e p e -  
sow ska  zarządu z tow. P łu c ienn ik iem  na 
czele  podała  się do dym isji .  W prawdzie  
nas tępn ie  a a  rozkaz par t j i  swej tow arzy
sze owi — (nigdy n ie p r .k ty k o w a n y  w ypa
dek!) zgłosili  się po  w zgardzone  m an d a ty  
— m im o tc— jed n ak  d o  wyborów ogólnych  
do jść  m usiało , b a  szeroki o gó ł cz łonków  
związku chciał wreszcie w ybrać zarząd, 
któryby był is to tn y m  wyrazicielem więk
szości i k tó ryby  nie  prowadził n ieo d p o 
wiedzialnej polityk i jednostek .

Pepesow cy, przew idując  k lęskę dla 
siebi*, gdyż ogó ł  tram w ajarzy  m iał j u t  
dość  ich jedno s tro n n y ch  zą .iów  w związ
ku— postanow ili  się odpow iedn io  przygo
tować i o b ra d y  w razie po trzeby  ud a rem 
nić, a  zebran ie  sam o ro z b i ; .  U r a d z i l i  
przeto bufe t z n ap o ja m i  a lkoholow ym i, a 
nawet jeden  z tow arzyszy  na w ła s n \  rękę ,  
na boczku, o tw orzył han d e lek  z w ódką.

Nic p rzeto  dziwnego, że tow arzysze  
w ten  s p o ió b  p rzygotow ani z rozg rzanem i 
czuprynkam i zachowywali się gorąc? , wy
w ody ich nie były trzeźwe, a w yrażenia  i 
a rg u m en ty  były takie, źe n ie  n a d a ją  się 
do  powtó zenia  w d ru k u  (odznaczyli s ię  
zwłaszcza towarzysze: S ikorsk i,  Z aborow 
ski i inni).  Lecz n ie  duść  na  tem . G dy 
bowiem zjaw iła  się na po rząd k u  o b rad  
sp raw a s to so w an i« ,  w ów czas towarzysze 
uciekli się do  oszustwa: w kopertach o- 
stemplowanych, za m ia s t  kart wyborczych, 
dawali swą listą kandydatów a os ław io 
nym PłGcieanikiea aa « tle . (My tą ■«*-

wersację ogół zauważył, rozległy się glosy 
protestu. Dopiero wówczas, gdy Ich prij* 
łapano na. oszustwie, cofnęli się towarzy
sze od udziału w wyborach i wywoUH 
burdy.

Jeżeli więc zebranie nie mogło 
w porządku odbyć, jeżeli nie doszło do 
wyborów, jeżeli zostało zakłócone kafr 
ęzemnem zachowaniem się niektórych jl* 
dnostek, to winę za to wszystko ponosH 
towarzysze z PPS. Takiego zdania przy* 
najmniej jest ogó l tramwajarzy.

Nie chcieliśmy tej bolesnej i upoka
rzającej bądz co bądt sprawy wy włóczyć 
na światło dzienne. N iestety, zostaliśmy 
sprowokowani tendencyjne« wystąpieniem 
»Dzień. Bobotn.* P isem ko to w sposób 
oszczerczy i kłamliwy napada na niektó* 
rych członków NPR. za ich stanowisko W 
sprawie niefortunnego strajku powszech» 
nego. Na oszczerstwa .D zicn . Robota.* 
m: żerny tylko odpow iedzieć, t e  tramw* 
Jarze NPR. w sprawie strajku zajęli str 
nowisko jak przystało na karnych człon* 
ków itronnictwa politycznego, które * 
swem postępowania liczy się z inter^sei 
państwa polskiego i polskiej klasy praca* 
jącej, a nie z rozkazami U, III czy teł 
pó trzeciej G®iędzynarodówki, które za* 
wsze i wszędzie wrogo występują przed*  
Polsce. K- •

Kalendarzyk.
Dziś
Jutro

Balb iny
Teodora

W schód słońca, 
Zwchód

Wschód księiyca  
Zachód *

5 m.
6  m. 3®
3 m. 21
4 m. O®

—  Przeniesione  św ię ta .  Przypada* 
jąca  w  d> 25  b. m . u r o c z y s t o ś ć  Zwiasto* 
w a n i s  N a jś w ię t s z e j  M arji  P a n n y ,  w obe«  
W ie lk ieg o  p ią tk u  p r z e n ie s io n a  zoattl* 
na d z ie ń  4 IV.

—  Minister Skulski w Łodzi. Mini* 
e t e r  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  — Skul**“  
p rz y je ż d ż a  d o  Ł o d z i  w  s p r a w a c h  u rz ę 
d o w y c h  w  p i ą t e k  d n .  1 k w ie tn ia  t u d z i*  
la ć  b ę d z ie  p o s łu c h a ń  w  s p r a w a c h  P*‘ 
b l iczn y c*  p r z o o r ta w lc ie lo m  w ła d a  r li" 
dowyCh i k o m u n a ln y c h ,  o r a z  osobtirn  
p r y w a tn y m  w U rz ę d z ie  W o je w ó d z k im  od  
g o d z .  1 d o  3  p o  poł.

— T ransporty  z Gdańska, D n ia  21 
m a r c a  w y e k s p e d io w a n o  * G d a ń s k a  do  
Ł odz i  2 w a g o n y  m ą k i  p r z e n n e j  omery* 
k a ń sk ie j .  T r a n s p o r t  t e n  n a d s z e d ł  da  
Ł o d z i  d o p ie r o  w d n iu  28 m a r c a ,  a  więO 
p o  s ie d m iu  d n ia c h .

D la  s c h a r a k t e r y z o w a n i a  n asz« )  go* 
s p o d a r k i  k o le jo w e j  w a r t o  p r z y to c z y ć  *  
ja k ic h  w a r u  i!»ach o d b y w a ł  s ię  t r a n s p 0 rl 
p o w y ższy .  D ro ;;n  z G d a ń s k a  d o  Tc&a' 
w a  z a b r a ł a  i g o d z in ę .  W T c z e w ia  *t r a '  
Cono p ó ł t o r a  dn ia .  W B y d g o sz c z y  
p ó ł  dn ie .  W T o r u n iu  — 13 g o d z in ,  '* 
A le k s a n d ro  w/a — 26  g o d z i" ,  w Ł o w icz»  
s t r a c o n o  3 d n i  r z e k o m o  d la  b ra :  u  p®' 
r o w o z ó w .  D la  u z u p e łn i e n i a  d o d a ć  na- 
le iy ,  ż e  w a g o n y  t e  p o m im o ,  Iż o d  24 
g o d z in  z n a jd u ją  a lę  w Ł o d z i ,  n ie  z o s ta ły  
d o t y c h c z a s  p o d s ta w io n o  n a  b o c u d c '}  
w y az .  z a p ro w .  m ia s ta .

—  Zjazd Zw iązku  Miast Polskich 
W d r .  9, 10, 11 ~ w ie tn ia  o d b  dzic  sH 
w  P o z n a n iu  Z ja z d  Z w ią z k u  M ias t  P o l '  
a k ich .

— Zastój w przemyśle 1 handlu. 
Prasa żydowska podaje, ie  skut
kiem zniżki waluty zagranicznej \* 
przemyśle i w handlu w Łodzi i o- 
kolicy zapanował pewien zastój. 
Zbyt mały, zapotrzebowanie także 
niewielkie.

Żydzi przewidują, że okres te u 
minie niebawem.

—  K rw aw a lo m sta .  O n e g d a j  w doj 
m u  JNa 5  przy  ul. D ą b ro w s k ie j  ro z e g ra j

i s ię  n iezw y k ły  d r a m a t .  O t o  je g o  k ró tk i  
opis: H e l e n a  S z y c h o w a ,  l a t  31, p o z o s t a '  
w a ła  o d  p e w n e g o  c z a t u  w s to s u n k a c h  
m i ło s n y c h  z  n ie ja k im  S y lw e s t r e m  An
d rz e je w s k im .  D o w ie d z ia w sz y  s ię  o  tert* 
z d r a d z a n y  m ą t ,  u d a ł  s ię  o n e g d a j  do 
m ie s z k a n ia  A n d rz e je w s k ie g o ,  gd z ie  z» ' 
s t a ł  s w o ją  n i e w ie r n ą  ż o n ę  w  to w a r z y '  
s tw ie  k o c h a n k a .  P o  z d m ia n ie  k i lk u  słów 
z  A n d rz e je w sk im ,  S z y c h  z a d a ł  m u  c i°  
n o ż e m  w głową. A. padł t r u p e m  
miejscu.

Zabójcą 1 niewierną jego ioną • 
resztowsno.
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W dn. 28 b. m. nagle rozstał się z tym światem

D r .  F r a n c i s z e k  K o z i o l k i e w i c z
b. ławnik i decernsnt Wydziału Zdrowotności Publicznej przy Magistracie m. Łodzf.
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Doktora Ko.ołklewicza znaliśmy jako człowieka bezwzględnie uczciwej, sumiennej i gorliwej pracy, będącego zarazem*szczerym 
wyznawcą ideałów d -nokracji w odradzającej się Ojczyźnie. 1

W zmarłym doktorze tracimy jednego ze światłych przyjaciół naszych w pracy społecznej dla polskiej klasy robotniczej. 
Pamięć o Niiu nie wygaśnie w sercach naszych. Niech Mu ziemia polska, którą ukochał, lekką będzie.

F i k c j a  r a d z ie c k a  19. P. O.

}  tycia ar<cn’zBci! H. P. R.
K o ł o  P f a c o w n i k ó u  M i e j 

s k i c h  K P i i ,
0 j i  y .  F ią fe k ,  o  fjodz. 6 i p ó l  w iec».. 

“ id z ie  #iq z e b r a n i«  z a r z ą d u  w ra z  z 
te i  w * iż ^ d u  n a  w e t n e  *j>ra-

• obow[qz(inl p rz y b y ć  d e le g a c i  w szy-  
,} ? c* wydziałów.

* *^wuj-'juj a pawBg-eBui-a1____ .■■■wjuik ' j.yei

Teatr, muzyka l szioRa.
T ea tr  Wiejski.

D z is ia j  T e a t r  M ie jsk i  d a je  I l i  c?;ęść 
» D z ia d ó w “ a rc y d z ie ło  A. M ic k ie w ic z a  w 
w y k o n a n iu  z a le g o  ze sp o łu .  C e n y  m ie js c  
zn iżo n e .

Sprawa górnośląska.
Opin;a m inistra Sepiehy.

, D w a r s z a w a ,  30. w  „Le Jo u m a i
U  e ° ,0 in o -  ukazał s ię  wywiad t  min. 
te u»..? w ‘'Prawie wyników plebl- 
Uh, ^*blaqft w o k n a c h ,  które zdo- 

? Wy*wollć z pod wpływ ów  pro* 
tf .u  "'«niteckiej —  m ów ił ks. S*- 
n l'*  d a * P o z y ty w n ą  w ięk szość, k 0- 

tną dla powrotu kraju tego do Polsid. 
fi^Pi«czych  I przem ysłow ych  

•kl»*. r y b n l o * ‘n i ,  « U w i c k i m ,  z o b r -
t o J ? '  * 'r ó l# w sk le j -H u ty ,  k a to w ic k im ,  by*
luKii 1 ? ta rn o gó rsh m  strze leckim  i
«łosw sąziadujących  z Polską,
choci«*0 i1 i wy?OSŁ* p r z e s z ło  53 pro?., 

m ia s t a  fiłoaow *ły  z a  N i e m c a m i
Pol»t 51)0 sm  n ° P ° W ed z itło  s ię  Za
Cfiin! \ u ° ^ c z a s  ^ * a N ‘eni' -
• a m t ‘ o k r ę g a c h  g r a n ic z ą c y c h  z P r u -  
kim '  a 7 ® oraklm , k o z ie lsk im ,  g łupczyc-  
i ło « »  i ***• k l u c z b o r a d m  i o le s k im  

T  u  m I * c  , e  m a i ł » w i<kazo£ć.
różnica j e s t  z  je d n e j  s t r o n y

d r . r  tK ®nv  p o l i ty kl B erm anizacy jne* , z 
/ « S i e j  z a ś  u d z ia łu  w  g ło s o w a n iu  190.000 
to«* ntów n ie m ie c k ic h .  J a k a  J e s t  w a r -  
oe«i n rnło r ? ln a  fił o s 6 w  W eb o s t a t n i c h , '  
' W i ,  k o m is ja  k o n t r o l u j ą c a  E n te n te 'y -  
rych „ * g 6 ry  * a z n a c s y ć ,  że w  n i e k t ó -  
m *eę j , n * cil» k t ó r e  d a ły  w ię k s z o ś ć  n ie -  
s t a n o i  > czb a g ł o s u j ą c y c h  e m ig r a n tó w  

1 - i 0, ^ 46* d a  51* " -

Polityka Polska
Podjęcie r t i t a ń  z Gdańskiem.
G D A iJSK * 2°* (PAT). D ziś wieczo*

J o w .u Z . t t  do W arszawy ssn ator  
de!<** • f,r**w odniczący gdańskiej 
l®Bae? T raZ członkami de:^ « j i  ce lem  podfccia dai „ ych  roko-

')SP°'“arc ̂ y^h polsko-gdańsklch  
sa ^vm  y r ;’ w d ?i'i 5 m arca. W tym że  
naralr\v c.e u do W arszawy ge-

y «om iserz dr. B ieaiadecki.

iw slsw  Simon w iccm inisirem  pracy.
H ito rWp  ^ Z A W A '3 0 - ( P A T >- - M o -  
P a ń Q t w a  i 1** ° S ł ń s z a :  N a c z e l n i k  
ł&ai-M m1^ 0 s t a n ° w i e n i e m  e  d n i a  17  

P- G u s t a w a  S i m o -

społecznej ^  Pracy 1 0piekl

Konferencja przamysłowednr Bfirno- 
śląskicb.

t y  TOM , 30. W K a to w ic a c h  o d 
b y ła  s ię  k o n f e r e n c j a  d y r e k t o r ó w  k o p a lń
i k o le i  g ó r n o ś l ą s k i c h .  T e m a t e m  o b r a d  
k o n f e r e n c j i  b y ło  z a ję c ie  s t a n o w is k a  wo* 
b e c  sy tu f te j i  o b e c n e j  G ó r n e g o  S ią s k a .  
U c h w a ły  k o n fe re n c j i  s ą  ta jn e .

Terror się wzmaga.
fcyTOM , 30. (PAT.) Z p o w ia tó w  

n i e o b ję ty c h  s t a n e m  o b s i a n i a  n a d c h o d z ą  
c o r a z  n o w s z e  w ia d o m o ś c i  o  t e r r o r z e
n ie m ie c k im .  W s k u te k  t e g o  l u d n o ś ć  ty c h  
p o w ia tó w  d o m a g a  s ię  r o z s z e r z e n ia  s t a n u  
o b l a t a n i a  n a  c a ły  t e r e n  p le b is c y to w y .

Rola emigrantów.
B Y TO M , 30. (PAT.) . G a z e t a  O p o l 

s k a “ p o d a j ą c  s z c z e g ó ło w y  .w y k az  g m in  
p o w ia tu  o p o ls k ie g o ,  k tó r e  g lo s o w a ły  za  
P o l s k ą  i za  N ie m c a m i  s t w i s r d z a ,  że  d o  
z w y c ię s tw a  N ie m c ó w  w  ty m  p o w ie c ie  
p rzyczyn il i  s ię  w y łą c z n ie  e m ig ra n c i ,  k t ó 
rzy  w p o w ie c ie  ty m  t t a n o w i i i  b a r d z o  
z n a c z n y  p r o c e n t  g ło só w . G d y b y  n ie  
b y ło  e m ig r a n tó w  to  z a m i a s t  23 g m in  w 
p o w ie c ie  o p o ls k im ,  k tó r o  o ś w ia d c z y ły  
s ię  z a  P o l s ’.;ą b y ło b y  ich  64.

R O W N O  80. O t r z y m a n e  d z iś  n a j 
z u p e łn ie j  w ia ro g o d n o  w ia d o m o śc i  g ło s z ą  
żo  w  d. 18 bm . ra n o  ¡w o jsk a  so w ie c k ie  
w y c o fa ły  s ię  z O d e s y  w  k i e r u n k u  n a  
O ezak ó w  i M iko ła jow . L in ja  k o le jo w a  
O d e s a — K o ło só w k a  c z ę śc io w o  j e s t  z n i s z 
czona . M o s t  p r z e z  B oh u s z k o d z o n y .  W  
c e n t r u m  m ia s t a  w  d. 18 bm . o d d z ia ły  
c z e rw o n y c h  m a r y n a r z y  i t. zw. n a r o d o 
w e  b o jó w k i  c z e rw o n e ,  p r z e w a ż n ie  z ło 
żo n e  z ż y d o w s k ic h  k o m u n i s ty c z n y c h  
o d d z ia łó w , u s i ło w a ły  s tw o r z y ć  p a s  o- 
b ro n n y .  Z a a ta k o w a n i  od  s t r o n y  p o r tu  
p r z e z  t ł u m y  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  —  
c zo rw o n i  m a r y n a r z e  r o z p ro s z y l i  s ię  po  
m ieśc ie .

W ie c z o r e m  p o w s ta ń c y  o d d z ia łó w  
w ie j s k ic h  p o łą c z y l i  s ię  z  r o b o tn ik a m i  
p o r to w y m i .  O g ro m n e  s k ł a d y  n a  s ta c j i  
O d e s a — Z a s ta w a  b y ł y  p o d p a lo n e ,  j a k  i

s k ł a d y  n a  t r a k c i e  M ik o ła je w s k im .  C a łą  
a k c j ą  k i e r u j e  k o m i t e t  r e w o lu c y jn y ,  z a 
le ż n y  o d  a t a m a n a  S t r u k a ,  b ę d ą c e g o  w 
k o n ta k c ie  z  n i e j a k im  E m il jo n o w e in ,  o r 
g a n iz a to r e m  p o w s ta ń  w re jo n ie  R o z d z ie l -  
ńa ja ,  C z u b ó w k a ,  T y r a s p o l .  Z u s ta le n ie m  
d o b re j  p o g o d y  —  a k c je  p o w s ta ń c z y c h  
o d d z ia łó w  z n a c z n ie  s ię  w z m o g ły .

W Kijowie.
W I E D E Ń  30. P o d łu g  o s ta tn ic h  

w ia d o m o ś c i  o t r z y m a n y c h  z K ijo w a  —  
te r o r  w m ie śc ie  w z r a s t a  c o ra z  b a rd z ie j ;  
z a u w a ż y ć  s ię  da jo  w ie lk ie  ro z d ra ż n ie n ie  
w ś ró d  b o lsz e w ik ó w  z p o w o d u  r o z w i ja ją 
cej s ię  c o ra z  b a rd z ie j  d z ia ła ln o śc i  o d 
d z ia łó w  p o w s ta ń c z y c h ,  p odchodz i^cych  
n ie ra z  p o a  s a m o  m ia s to .

Za  T r ip o l j e m  k o ń c z y  s ię  j u ż  s t r e f a  
w p ły w ó w  b o ls z e w ic k ic h  i p a n u ją  tam  
n ie p o d z ie ln ie  o d d z ia ły  p o w s ta ń c z e .  B o l 
s z e w ic y  w y s ie d l i l i  l u d n o ś ć  z n ie k tó r y c h  
u l ic  w K ijow ie ,  z a jm u ją c  ich  m ie s z k a n ia  
d la  a rm j i  c z e rw o n e j ,  w a lc z ą ce j  z p o w 
s ta ń c a m i .  L u d n o ś ć  K ijow a  z g n ę b io n a  
je o t  o s ta te c z n ie ,  n ie  w id z ą c  m o żn o śc i  
w y jś c ia  z tej d r ę c z ą c e j  s y tu a c j i .

Rozruchy w armji ezerwcncj.
K O PE N H A G A  30. U c h o d ź c y  z R o

s ji  so w ie c k ie j  k o m u n ik u ją ,  żo w c z a s ie  
o s ta tn ic h  r o z ru c h ó w  c a ły  s z e r e g  p u łk ó w  
so w ie c k ic h  o d m ó w ił  p o s łu s z e ń s tw a ,  nio 
c h c ą c  w a lc z y ć  z p o w s ta ń c a m i .  N ie k tó 
re  p u łk i  w M oskw ie , w  tej l i c z b ie  11- ty  
u w a ż a n y  p rz e z  b o lsz o w ik ó w  za  n a j b a r 
dz ie j  g o d n y  z a u f a n ia  —  ro z b i ł  o d d z ia ł  
k o m u n is tó w  i p r z y ł ą c z y ł  s ię  do  p o w 
s ta ń c ó w  . r o b o tn ic z y c h .  P o  s t łu m ie n iu  
p o w s ta n ia  b o ls z e w ic y  r o z w ią z a l i  to  p u ł 
k i  i r o z s t r z e la l i  w s z y s tk ic h  p ro w o d y ró w .

Co robią bolszewicy z Rosji?
PARYZ, 30. (PAT). W ied . B .K. „M a- 

tin*  p isze : R z ą d  so w ie c k i  w  M o sk w ie  
u k o ń c z y ł  o p r a c o w a n i e  p la n u ,  k t ó r e  n ie  
je 3 t  n ic z e m  in n e m  ja k  r o z k a w a łk o w a 
n ie m  i k o lo n iz a c ją  s y s t e m a t y c z n ą  Rosji.  
P la n  sw ó j  z a c z y n a  o b e c n i e  r z ą d  s o w ie 
ck i w p r o w a d z a ć  w  w y k o n a n ie .  O lb rz y 
m ie  p r z e s t r z e n ie  la só w ,  o r a z  k o p a ln ie  
m a ją  b y ć  o d d a n e  d la  e k s p l o a t a c j i  u -  
p r z y w l le jo w a n y m  c u d z o z ie m c o m  w z a -  
m ian  za  o t r z y m a n ie  s z e r o k ie g o  k r e d y tu  
p rz e z  r z ą d  s o w ie tó w  w  k r a j a c h  k o n c e -  
s jo n a r .u s z y .  W t e n  s p o s ó b  j s s t  p r o p o 
n o w a n e  u d z ie le n ie  K ru p p o w i  k o n c e s j i  
n a  e k s p l o a t a c j ę  o g r o m n y c h  z a k ła d ó w  
P u t i ło w s k ic h .  W e d łu g  w y k a z u  r z ą d u  s o 
w ie c k ie g o  l ic z b a  z a m i e r z o n y c h  k o n c e s j i  
m a ją c y c h  b y ć  o d d a n y c h  c u d z o z i e m c o m  
d o c h o d z i  d o  71.

K o n c e s ja  n a  S y b e r j i  o b e jm u je  o b 
s z a r  p ó ł t o r a  r a z a  w ię k sz y  o d  F ra n c j i .  
O b s z a r  t e n  p r z e r z y n a j ą  w ie lk ie  r z e k i  
s p l a w n e  p rz y c z s m  o b f i tu je  o n  w  p o k ła 
d y  w ę g la ,  g ra f i tu ,  m ie d z i  i p la ty n y .  D o 
m n ie m a n y m  k o n c e s j o n a r i u s z e m  n a  te m  
o b s z a r z e  m a  b y ć  o c z y w iś c ie  n ie  k to  
in n y  j a k  H u g o  S t in n e s .  T a k ie  o t o  — 
k o ń c z y  . M a t m “ p rz y w ile je  p r z y z n a je  
r z ą d  s o w ie tó w  c u d z o z ie m c o m  z  k rz y w d ą  
w ła s n e g o  n a r o d u .

¡ip w mi
Rząd ma nadzieję, że opacojs svtingję.

B E R L IN , 30. (PAT). Z e  w s z y s tk ic h  
o k o l i c  N ie m ie c  o b j ę t y c h  r u c h e m  k o m u 
n is ty c z n y m  n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i  o  
s k u te c z n y m  ł a m a n iu  t e g o  r u c h u  p r z e s  
rz ą d ,  k tó r y  s p o d z ie w a  »ie, i e  d o  k o ń c a  
b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia  o p a n u j e  z u p e łn i e  s;>  
tu a c ^ f .

Względny spokój.
B E R L IN  30. (P A T ) .  W BK. W ezo- 

ra j  p o  po ł. p a n o w a ł  z u p e łn y  s p o l * ^  
P r o k la m o w a n y  s t r a j k  w  w ię k s z y c n  i i -  
b r y k a c h  nie  -doszedł d o  « k u tk u .

Ostateczne zaostrzenie 
postanowień karnych.
PARYŻ, 30. (PAT.) — Iiayaa. 

Lloyd Georgę, minister wojny i mar* 
szalek Wilson odbyli konferencję w 
sprawie rozszerzenia sankcji 
skowych z powodu odmowy Niemiec 
zapłacenia pierwszych 12 miljardów 
płatnych do 1 maja.

Ze s t o l i c y  * 2 H r a i u
Powracający z niswcii j»msy.
WARSZAWA, 3 0 .  (PAT). B. P. 

M. S. W. podaje, ż e  wszystkie l i s t y  
jeńców oficerów i szeregowców, po
wracających z niewoli bolszewicIriej 
będą ogłaszane w „Monitorze“ po
cząwszy od 3 1  marca r .  b. Dotych
czas przybyło 1565 ludzi w tem 600 
oficerów z 56 dywizji syberyjskiej. 
Szeregowcy wszyscy przybyli z Mo
skwy, oficerowie z Tuły. Na pierw
szego kwietnia zapowiedzieli bolsze
wicy następny transport w liczbie 
1000 ludzi. Wszyscy przybywający 
jeńcy pozostają przez 20 dni w spe
cjalnym izolacyjnym obozie.

Zniesienia ograniczeń spożycia.
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A  30. » P r z e g lą d  W i e 
c z o r n y “ d o w ia d u je  s ię ,  iż  w d n ia c h  n a j 
b l i ż s z y c h  zn ie s io n o  b y ć  m a ją  o g ra n ic z e 
n ia  s p o ż y c ia ,  w p ro w a d z o n e  p rz e z  m in i 
s t r a  a p ro w iz a c j i  r o z p o r z ą d z e n ia m i  z p ie r 
w s z y c h  d n i  m a rc a .  S ta ło  s ię  to  p o d  
n a c i s k ie m  r z ą d o w y c h  c z y n n ik ó w  d e c y 
d u ją c y c h .

(Z n ies ien ie  to n ie  w y m a ż e  z h is to r j i  
p o p e łn io n e g o  g łu p s tw a .  (P rz y p .  Red.).

C K I N O / ^

O R s U
Zielona Mk £.

( O s t a t n i a

s a r j a ) C Z A R N E  D O M I N O
pod tytułem

Dii iiiiwiui di l i l i i

%
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Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

/  m  iclmneęo Hareap.Jl
(— ) P o l s k a  d e le g a c ja  \r s p r a w ie  

"WiŁna, s k ł a d a j ą c a  sit} z  p ię c iu  o sób  z 
p t i t f .  A s k a a a c j rm  n a  cze le ,  m a  o d je c h a ć  
» a  b o a t a r t a e g ę  do  B ru k s a ł l i  16 k w ie tn ia .

(— ) W c z o ra j  p o  poi. p o w ró c i ł  do 
W a r s z a w y  z  odpoeeyn tcn  ś w ią te c z a e g o  
w  S p a lę  N a c z o ln ik  P a ń s tw a .

(-—) W c z o ra j  ra n o  p o w ró c i ł  do 
W a r s z a w y  z W ie r z c h o s ła w ic  p r e z y d o a t  
g a b in e t« ,  W i to s ,  J o b ją ł  u rz ę d o w a n ie .

Z  ostatniej chwili
Ohydne morderstwo- 

ojcobójstwo.
D o rzadkich zaliczyć n a le iy  fakt 

oleob ó istw a  p opełn ion ego  w śród rodziny  
żyJcw skiej. O to w oficynie dom u przy 
ulicy Łagiewnickiej 13 zajm ow ała tniesz« 
Kanie rodzina 64 le tn iego  Szlam y K le- 
bera, handlarza starzyzną.

Przed tygodniem  zachorow ała d ę t 
ko na zapalenia płuc to n a  Klebera 
61 letn ia  R achela, którą u m ieszczon o  w  
s ip lta lu , jeden z synów  Lajb, z zaw odu  
a sew c  w yjechał do P oznania. Z oicem  
w ięc  zo sta ł tylko najm łodszy syn  31 letn i

J o sek  Jankiel Kleber, urlopow any ło ł -  
nierz. Stary K leber otrzym yw ał c «  pe
w ien c z a t  od  syna zam ieszk ałego  w  
A m eryce po k ilkadziesiąt dolarów , tó -  
remi d zielił się  zw ykle z dziećm i. Przed  
paru dniami K leber znów  d o sta ł z  
Ameryki 30 dolarów , które zam ienił na
24,000 mk. polakloh. C zęść  tych pie
n iędzy dał dzieciom , m ianow icie córce  
zam etn ej Esterze, oraz synom  M o lie 
r o w i,  Jos owi i Dawidowi, z  którym  
prow adził handel.

Na:wi<*ksze n iezadow olen ia  okazy
w ał najm łodszy ayn Josek , który planu
jąc jakąś p od ró ł dom agał s ię  od ojca 
gw ałtem  znacznej sum y. Stary Kleber 
k ategorycznie tem u  żądaniu odm ów ił.

Upatrzywszy tedy m om ent, gdy 
o jc iec  sp oczyw ał na łó&ku, Josek  schw y

c ił za m łotek  tatazny i zaczął nim tt* 
daw ać rany po g łow ie. Napadnięty u* 
s iło w a ł bronić aię. W yrodny syn Psl*' 
wił s ię  nad ojcem , uderzając garnki«« 
£e!oznym  1 polanem  po głow ie 1 P ^  
siach  dopóki g o  n ie dobił.

P o  m orderstw ie zdjął Josek  muit* 
dur żołnierski, przebrał s ię  w ubrani* 
cyw ilne, i po zrabow aniu 12,000 mar* 
uciekł.

Z giełdy warszawskiej*
D olary St. 2j.—835 - 8 0 5 .
Funty szt. —  3300.
Marki n iem ieckie — 13.40 
Ruble car kie 500 —367.50

K i n o  „ D O Ł I M A  S Z W A J C A R S K A «  U L  S i o n l Ł i e w i o z a  4 Ö «
D z b Ś ! P tG rm & szy r a z  w  Ł o d z i S

Z W Y C I Ę S T W O  D U C H f l "
Motto: Tam droga błędna. * , D z iś !

da, francuska HEDDA VERNON
w roli głównoj w ekscentrycznym dramacie sensacyjnym w 6 czqäcU®'

tjij 3̂- W*, v -"V

Ogłoszenie.
W myśl Ustawy z dn. 8, 4, 19 o dostarcza

niu mieszkań na potrzeby wojska (Dziennik Praw 
M 31 ox 1919) prawo do korzystania z kwater 
w cenie Mk. 3 (1 pokój), względnie Mk. 5 (2 po
koje) dziennie przysługuje wyłącznie tylko ofi
cerom i urzędnikom wojskowym, którzy winni 
posiadać prócz nakazów rekwizycyjnych Urzędu 
Mieszkaniowego, również karty kwaterunkowe 
Dowództwa Miasta Lodzi.

Wypłacanie należy tości kwaterunkowy cli kwa- 
terodawcom uskutecznia Wydział Gospodarczy Ma
gistratu ni, Lodzi, Dzielna 2.

Co się zaś tyczy osób, na rzecz których. Urząd 
Mieszkaniowy przy Magistracie m. Lodzi, stoso
wnie do art. 1 Ustawy z dn. 27, 11, 19 r. o obo
wiązku zarządów gmin miejskich dostarczania 
pomieszczeń (Dziennik Ustaw 92 ex 1919) 
rekwiruje pokoje umeblowane, względnie nieume- 
blowane w prywatnych mieszkaniach, to osoby 
te obowiązane są uiszczać naleźytości za zajmo
wane pomieszczenia bezpośrednio właścicielom 
mieszkań, przyczem wysokość komornego określa 
się na podstawie obowiązujących wszystkich lo
katorów, względnie sublokatorów przepisów praw
nych, przedewszystkiem zaś Ustawy z dn. 18,12,20 
o ochronie lokatorów (Dz. Ustaw 4 ex 1921).

M agistrat m. L o d z i.

Łódź, dnia 30 marca 1021 r.

H a e z f t o s ć  1
W poniedziałek  dn ia  4 kwietnia  o  godz. 2 p o  poł. w lo
kalu P o lsk ich  Z w iązków  Z aw o d o w y ch  przy  ul. G łów nej 31 

__ odbędzie  się

Ogólne Zebranie
wszystkich d w o rc ó w .  B ędą  om aw iane  w arunk i pracy  f 
płacy, w y b ó r  za rządu ,  w ybór  d o  kom isji  rewizyjnej.

P ro s im y  o  liczne i punk tua lne  przybycie  wszystkich 
cz ło n k ó w  za okazan iem  książeczki.

ZARZĄD.

Przetarg i publiczne.
Odświeżenie werendy w mleczarni parku Sienkiewicza ma być 

powierzone w drodze publicznego przetargu.
Warunki przetargu można przejrzeć w Wydziale Budownictwa ( 

Magistratu miasta Łodzi w godzinach biurowych.
Oferty z cenami jednostkowemi należy podawać do dnia 2 kwie

tnia r. b. do godz, 11-ej przed południem w kopertach zamkniętych, 
zaadresowanych: „Do Magistratu, Wydział Budownictwa", z oznacze
niem przedmiotu przetargu.

Oferty zostaną otwarte w Wydziale Budownictwa w oznaczonym  
terminie w obecności ubiegających się osób.

Ostateczny termin powierzenia roboty upływa po 1 tygodniu.

Magistrat,

amon

Kino DOM LUDOWY, ul. Przeiazd ATs 34.
O d  ¿ r o d y  d n .  30 m a r c a  d o  n i e d z i e l i  d n .  3 l ; w l c t n i a  w t ą o s n i e  

Kłowy tiu ta o ry s ty a a c n y  firoge-am .

„ P s i a  S i a t e c z k a ”
znakomita i p o ł c a  h u m o r u  f a r s a  w  3 - c h  w i e l k i c h  a k t a c h ,  
* cyklu „Jedynaczka króla Szmalcu“ w  r o l i  t y t u ł o w e j  n a j 
lepsza u r t y s t k a  f a r s o w a  ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI

u r o c z a  G S S I  0 5 W A U S A  
o raz  J e d n o  tb iu i ł c ,  d r u t j J o  c z a r n o

n r c y w e s o ł a  f a r s a  w  2 wielkich aktach.
CENY MIEJSC NIZKIE. '

P o c z ą t e k  w  n i e d z i e l e j i  święta o godz. 2 -e j  n o  p o ł . ,  
w s o b o t y  o g o d z .  4 p o  p o ł . ,  w p o z o s t a ł o /  r tnl o g o d a .  « p o  
poł., w  p o n i e d z i a ł k i  k i n o  a t a l e  n i c n a y n n o .  ____

rüljnovyaneflQ sklcpowefl*
z kaucją 3 0 , 0 0 0  BA**
do 8 tow. Spoiyw. Oferty Z P®j 
daniem warunków, układać Vy 
li t. .S .“ do adm. „Pracy" 

dula 2ilV—21,

Do sprzedania place
w  C h o j n a c h »

Wiadomość SŁOWIAŃSKA 10 
u gospodarza.

D s \  m ed.

J .  R O S I E W I C Z
w z n o w ił  p rz y ję c ia .

Ordynuje w  c h o r o b a c h  w e w n ę -  
trenyoh od g o d z .  5— 7 p o  p o ł .  

( p r ó c z  n i e d z i e l )  
P i o l r i i D w s S s  1 3 4 .

Do sprzedania X a*
wiadomo d ul. Wolborska ii 38
u Przybyłowicza._______ 12 1—2
/Tńwryncisk Jó/ei zagubił iegt- 
' ^tymarję chlebowy, wydaną na 
4 i soby, 1260—1
7Tat<iziia"W7a(iystawzjg iihit kśfii- 
”  ieczfcę z kooperatywy pań
stwowe] z» >Ł 2203.
J jr .nowśki_ I'raiiciiiTk jagubl* 

kartę bezterminowego urlopu» 
wydaną z P. K: U. w Lodzi.
_____________________________ 1 2 3 7 - 3

Tanczak Heronim ztgubił pasz- 
”  port polski, wydany w ł.odzl, 
kartę bezterminowego urlopu, wy- 
dang z P. K. U.. ksigicezkĘ Z. Z. K.
J agoda Anna zagubiła pauport’ 

niemiecki, wydań.- w Niem
czech. 1242—3
Kotolceak Józef zagabił kartę 

■węglowa, wydaną w Magi- 
ł trącle. 1253-1
"J/apińskicj Stanisławie skradzio- 

no l«2ltymae]; deputatow% z 
kartką na miesiąc marzec. 
T/$dzier*ki Sranisław zagobił 

portfel w którym były dowo
dy wojskowe, piłtport niemiecki 
J pewna kwota pieniędzy. Uczcl- 
wy znalazca raczy pieniądze za- 
tizymsć a dowody »¡cmijące dla 
nlsgo warfoścl zwrócić na ulicę 
Pabianicką 50. 1255 —2
TTublak Walenty zagubił lejjfty- 
a  niaoję chlebową, wydaną na
i  osoby.______________ 1257-1
T/amlńskl Franeiazefe aagablł 

paszport rosyjski, wydany 
w Łodzi. * ;

Choroby kobieca 1 akuezorja 
R o z w a d o w s k a  Hf*. I.

K U P U J Ę
i płacę najlepsze eeny za b ry -  
la n ty , złoto atare, arebro, perły, 

futra atare, zęby 1 garderobę
P .  K  O  H  SI,

F i o l r k a a a k a  Kr. 9.
(leira oficyna II  piętro),

Ogłoszenia d obne.
A a a TTapoi«* dywany, gar*
derobf, futra, bieliznę I różne 
•pr.fty domowa, pitce najiepUj 
Wólczańaka 43, m. 6, Chrzanowie»

A. A1 Kupuje "¿SS-
bę, bieliznę, futra, maszyny, do 
azyola, dywanu, płaeę najlepiej, 
Bonedytta 28, m. 13, parter, Ło- 
znjk.______ ^   ̂ 843-27..........- i ■ m ...........■ ■■■!

Barioajm zagabił paszport pol
aki, wydany w Łodzi. ■ 

________ ___________ 1224—3
pymerman Josek zagubił leglty- 
^  maaję chlebową, wydaną na 
4 osoby.______________ 1265—1
pzerwińiU Antoni zagubił legi- 
^  tyraację chlebową, wydaną na 
8 osoby.________ ______126Ś—1

Argauiłc ak SUnUław w 
'-'marca zagubił portfel, z» ,̂'e " ĵ> 
cy 650 ino rek, paszport rosfl,.. 
wydany w «minie Wróblej. ° . 
wolne) jazdy tramwüll pod)*7; ^  
wych i róinc dokumcntyi. , 1

P o t r z e b n a  p r a c z k ą
do pralni, Cegieiniana 69.
VJkradziono paszport nienitecV 

wydany w Będkowio na W* 
Plato Mordka Josek oraz doy 
menty wojskowe rocznika l ^ 1', 
_____________________ 1229^
Oitralk. Loon za„ubił pasip0* 
O polati, wydany w Opató#*^
_____________________________1225;
C¡k do sprzedania dwa mas'’1
^  W ia J u in o ść  W ó lc z a ń s k a  Hi 3» 

125^' 
!)0ft

Malchrzak.
Q s j e t  D a w id  z a g u b i ł  p a s z ? 0 
O »leiniemiecki, v/ydany w Łodij; 
OljáTEv, UQb11 a~y7siport 
^  młocki, wydany w ł.odzl._

v, . . c r  L o o n  z a g u b t t  k a r t ę  !>«*' 
t e r i c in o w c g o  u r lo p u ,  wyd-1*!

7. P .  K. U. w ł.odzt._______ 1 2 3 ^ 7
fj^ysict Rozulja zajitiijiła i»scJ 
•* poit nlemUcki, wydany . . 
gminie Cloany.________

Wołos Antoni aagubit karlę P.̂  
wołani» rocznika 1893, v.y<i 

sa  :  P. K. U. v  Pabianicach- < 
_____  1231"’

W inter Antoni 
macji chlebowa 

3 osoby.

O z y i i c r
^  teiE

zagubił leg 
wą, wydaną “

1 3 5 «

« ¿ p o r t  po lsk i ,  w y d a n y  
k a r t ę  o d r o c z u c i a  z. P J ' J  

1 5 f ^
awianlewsica \Vłaoy*ł]Jwa'íjj’A 

biła kartę węolową, wy®̂ .t 
Magistracie.________

x»B̂,o9

Kowkuczańskl Jan zagubił pasz
port niemiecki, wydany w Ło- 

dal. 1230—3

yieliń*łl Mieczysław . 
^  kartę powołania rocznik* **• 
wydana w Tomaszowie, ksił* 
kę «wiąskową t 2 kartki deP 
towe l p«3zport niemiecki,• .1*$ 
nj_ w Otownlc.________

TTfóiaiak FroDcisick zagu^Sj
s z p o r t  cnlski. WTrfanv W v

szynie 1

" W i d a w c T  Z arząd  Okręęowy N.P.R. w Łod*i-~ Tłoczono v  dra karni .Praca* Przeiazd 8, Redaktoir odpowiedxialDy LUDWIK W ASZKlEW lüI*


